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GNIEWV BOZEGO. 


RY een Osťolívieť Bog) nátury fmoiey ieſt dobrotli⸗ 
e dzy, ES ża wy / ná ftworżenie five ŁófEówy / y mikosier⸗ 
A T/A OSY, ny: if lebnáť do tego ieft ſpraͤwiedliwy/ y 
PAY RA NOS y sbyt iako ſis baͤrzo čiešťo grzechem vraza: 
VSO, VG bydi indcsey nie moze / ieno is gniew ná zem⸗ 
(I SĘ: FA ES fezenie / y pofarónie złości y nieprawości 
TADA A ludzkiey / znaleść fig wnimmusi. Gym „ 
5“ poważnie spomina Miedrzec Páždeao grzeßnik a. Nie mow zá, Eccli: 5. 


Zmilowánic Bofkie wielkie ieff , ⁊lituie fig nád wieloscia grze- 
chow moich. _ Miłofierdzie bowiem ygriew predko fig od niego 
praybl žása , á na grzejniki poglada gniew iego. VO Etorych 
floméch/ nie gáni tego człowiefówi 'grzeßnemu / aby W grzech 
vpadßy / nábšieia fiemilosierdsia Bofkiego/ bo pretßego powfläs 
& nia y pokuty bświgał: bočby ko bylä A aymowfta rofpócz / ros 
6 zumiec / is milosierdzie Bose grzechaͤmi iaͤkiemi zwyćiężone bydz 
moje) Aby go ná odpußczenſe / ius wiecey doſtawae nie moglo. 
Ale to naprzod gaͤni / y tego broni / aby Eto w nábdsicia zmikowaͤnia 
y faſkawosei Boſkiey / więtego fobie do grzechow pochopu / y 
pobudki nie czynił. Tra czym fis ich wiele znaͤcznie oßukiwa / y 
o niebespiecznose zbäwienia ſwego praychodsi, Jako pipe Au⸗ 
guſtyn swiety. Nadzieiaſig právol ren ofukima, ktory rak Tad. 33. 
myśli. Dobry ieſt Bog, miłoś.erny ief Bag, więc będę czymił to” S 
co mifiepodoha,ycomifigzechce : pußezg wolay cug chuciam mo 
im: wykonam zadości dufe moiey. A to dlaczego? Bo mito- 
fierny ieſi Bog. dobryiefl Bog, táfkáwy ie! Bog. Ten dla nd- 
džieseie ff niebešpieczen. Gaͤni ießcze w pomienionych flowach 
isdrsec y to / gdyby grzeßnik ná ſamo fig mikosierdze Boze ogla⸗ 
dálac/ gniewu Boſkiego sgots zapomnial: y dla tego mowi / 
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iż przy Bogu / icftiato raczy fiugó / mitosterdsies Ale tes sarge 

wno ieft yaniew: y cbs fa ná ſkinienie y roſk az ine Soze golo⸗ 
wi: yiáto fis ſkwapliwie bo cstowictá z roſkazania Bosego poz 
rywam losierdzie / aby go rátovváto y ciefyło; tab fes nie mies 
GEAnie cstówiefć ná poťaránie y 3gubsiego/ gniew dopada. Tla 
tego tenże Auguſtyn swigty EE nainnym mieyſcu mowi; Nike 
fobie niech nie poblaxa , ani obiecuie niekárnosci, dla m toster- 
diia Bożego; bo ief- fad. Niemowmy tas Przepufcza zí- 
wfe Bog. A tom wezord to zbroit; 4 Bog przepuścił: zbroig y 

dzisia, a Bog przepujcza : wczynię y intro; is Bog przepu- 
feza. Pátrzyff ná miloſierd die, á ſadu fig nie boiß. Prbydae 
ienäwety to Medrzec o gniewie Bożym) is ná ludzie grżepne vſtaͤ⸗ 

wicznie poglada / exekucya fprówiedliwości Bosey dhcac náb nis 

Name 1 z, mi co predáty wykonäc. Co nie raz sdoswolenia Bofkiego vezy⸗ 
UM: 124 fi. Igrzeßyta sioftrá Moyzeßowa Maͤrya przeclwko Bogu / 

ná brátá fis ſwego haͤrdym y vßczypliwym iesykiem pußcza ac: 

nie zborgowal iey gniew Bozy; Ale ia naglym zäras tradem pos 

karal.  Cobrasili cake cieżko Bogó/ Kore / Daͤthaͤn / y Abiron 

Num: 16.3 àdherentaͤmi ſwemi / przeciwko Morzeßowi y Aaͤronowi 
zwierzchnosei ſwoiey / ſwowolnie fis buntuiac: wypadł z trza⸗ 

fFiem wiell im ná nie gniew Bozy / y nieſtychana fash obáliť / bo 

fie pod nimi y namiotómi ich ziemia rosftapitá/ yywo ich požár- 

AB: 12. By / do przepaͤsci piekielnych sepchnetá. Tal ze y ná zgubę eros 
da Krolá gniew Bosyniesäfpal, Siedzac ná Maieſtaeie ſwo⸗ 
im vbrány po Krolewſbu / czynil 13033 piekna y wymowna do 
pobdbánych ſwoich: náftapil po mowie (cap nagly / pochlebny 
wßytkich ok rzyk / Boſkie lows woldli/ Boſka wymową nie 
ludzka / 3 czego fig on w pyche podnioſt / cos Boſkiego o fobie hórz 
dáte rozumieiac. A w tym gniew Boży, ito ná goracym do nies 
gopriypadsy / robafámi go iäkimis zärazik / od Peorych ziedzio⸗ 
ny / nießczesliwie żywotć ſwego dokonal. Jeſt kedy gniew tas 
fo flugá iti Boży raczy / porywczy / ktory! grzeßnik ow nigdy 
na ſwego nie ſpus ; oaguble bótrńceniu ich / by idno ſpräwie⸗ 
dliwo⸗ 


In Pfal: 
< 100. 
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dliwosei Bozey dekret wyfedł / vſtawicznie przemyślółac, Jeſt 


ako ſtrzalã / ktora w lulu nópietym zaͤlozona⸗ fpuf zenia tylko 


fámego cicciwy czefa7 aby tam gosic nia zmierzano / mate nie 
wmgnieniu okä priypádlá. Bo kal ze gniew Body / cheba (práz 
wie dliwos ti Boſkiey rozkazaͤnia y pozwolenia / aby natychmiaſt 
z pedem wielk im / w grzefinego niepokutuiacego vgodzik. Wſpo⸗ 


mina o tym tuku y ftrzałóch Bozych / Dawid. Tezelifig WAWI plato. 


nie nówrocicie, tuk fivoy myciagnał, y ægotomal go, y ná nim za- 
tozyl naczynia smierci: to ieſt / ftżały śmiertelne gniewu y fas 
śni fwoiey. ¶ Co ács tát ieſt / i gniew Bos y ieft tak ſkory y pope⸗ 
dliwy ná ludzie grzeßne / i czeſto bes odwloki msi ſis nad nimi 
krzywdy / ykontemptu Bosego. Mam przyczyny ważne / kto⸗ 
te mig nd te ſtronz raczey prꝛewaz lia. ; 

Naprzod Piſmo święte tego mie wßytko oczy / is iaͤwne / 
poſpolite / cieskie / niekaͤrne ialiego narodu grzechy / ſrogim też 
á poſpolitym farániem / jako głodem / powiefróem / mieczem / 
woyna / zwyll Bog Wßechmoeny Eóróć / y ná tal ie farania wodze 
ſprawiedliwosci y gniewowi ſwemu ßeroko roſpußgzäc. Iz zaͤ⸗ 
Sig grzechy kaͤkie / to ieſt / iaͤwne / poſpolite / cicżtie/ niekaͤrne / w 
fey fie Koronie 3náyduia / y owgem iż ferolo brzegi przeßedßy / 
iako powodsi wielkie wylaly / iáfo nakroteey bebe mogł pokase. 

R óżdcgo iednáť C zytelnika profs / aby bez prasy ko co fig nt. 
żey näpiße czytał / pomniac ná one madre swietego ssicroniing 
flowá/ is gener alis diſputatio vnius perſonæ iniuria non eſt. 
tego cofis w powßechnosei mowi / mite fobie 46 ſwois oſobna 
krzywde brá nie ma. 

Jawny v nas grzech ieſt / a baͤrzo ſis ſpoſpolito wal blus nie 
nie wiáry s wiskey C hrzesciañſkiey Ratholickley / przez rozmaite 
bledy / haresye) ſchizme y kaͤcerſtwa. Ten grzech w piśmie swie⸗ 
tym zowie fie cudzołoftwem duchownym: bo iako cudzołożnicć 
mimo Malzonkaͤ ſwego / ktoremu wiäty raz daͤney powinna dos 
frsymóć ) ma ſwoie w infey meßczyznie vpodobaͤnie / y milósé 
fwoig bo Fogo innego obraca: tak dußa kaͤsda Chrzesciaͤnſka kto⸗ 

ZE ra wide 


Gniewu Bozego. 3 
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ra widrs Nätholicka Bogu do śmierci choroňé ná chrzcie swig 
tym prsyržebtá / 34 bledami Seretyckiemi idac / 25094 prawosis 
wego odſtepuie / y snócznie mu fis przentewierza / bärsiey (lg w 
fymtochóiac / co fobie w głowieżć drtyful wióry omylnie vl no⸗ 
walk / a niżeli w tym / co iey Rosciol powßechny ze wßytka Dos 
ktorow świętych ſtärozytnoscia podle. Theft tes ten grzech due 


chownym bälwochwälſtwem / bo fásoy berety? bład fwoy Y | 


mniemónie / 34 Bogaͤ ſobie ma / y poważa. 

O täkie zaͤsis duchowne cudzokoſtwo y bółwochwólftwo 
nabórśiey y nacb esciey lud Zydowſki Bog ſtogiemi plagaͤmi / 
näoſtätek eieska długa nieprzyiaeielſka niewola / a3 tes nátos 
niec y oſtatnia sauba Farat. V nas w tát ßerokiey Koronie / iá- 
Fie fig hætezye y błędy vo wierze s. Naͤtholickiey przeciwne snaye 
duia / ať ieft rzecz iafna / iš dowodu żadnego niepotrzebuie. Aby 
nie bylinny bład / tylko tych co Boga Chrzeseiafiſkiego w Troys 
cy Przenaswielßey iedynego / Ba ſrodze y bluznia / zydowſtk ego 
yMächometäf ſkiego / Pogánfticgo na tego meyſce Boga / o 
ktorym nigdy 24 dawnych lat Polſkaͤ nie fiypałó / mocno forytu⸗ 
iac y wprowadzaias / fluśniebyfmy fig 34 fo nie nosne vßom y 
fercom ChrżesciśńfEim bluznierſtwo / wielkiego A iáwnego ta: 
ránia Bozego mieli obamwist) iátosá iárone/ A nie fárne 
w fey Koronie duchowne cudsotofiwo y baͤlwochwälſtwo. 
Sodi fig ku przypomnieć poważne flows (Moysehowe/ rore 
w głos Sydommowil: Rozdražnili Pind w cudzych bogách 
y w Urzydkościach de gniewu pobudžili: nomotni y świeży bo- 
gomie przyfli, ktorym nie dawali czci Oycomie ich. Obaczyť 
Pan, y do gniewu fig pobudzit y iZ Zo rozd.azmili Synowie y corki, 
y rzekł: Zákryig twarz mole od nich, ybędę fie praypatrowat 
końcowi ich: bo złyprzewrotny narod icf, y [jnowie niemierni. 
Oni mięprzegniewali tym, ktory nie byt bogiem; y w márno- 
ściach fwoich rozdrazaili ; á ta też draénic ie będę w tym 


ktory nie ieft ludem, y wgłupim narodzie gniewać ich będę. 


Ogień zdpalił fre w zdpalczywośći moiej : zgromadzę ná mię 
zł, 
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Gniewu Bozego. | 
ale, y frzały moie wyfirzelam mnie. Ge, To fig v nas tes, 
ras vo ZKoronieDśieie. - Drašnia frod3e blusnierey 5094 w Troy. 
ey iedynego / inßego Boge wielu perfon niemaiacego/ po 577 
dowſku / Turecku / Mächometañſku / y Pogaͤnſku / miaͤſto niego 
wyznawaiac / znowotnym y świeżym Bogiem do nas przyßli / 
ktorego nigdy zaͤ 33094 oycowie ich / y nágy ſtaͤrzy Polacy 
nie znaͤli: ktorzy fig od fámego przyſtänia na widre Chrzesciaͤñ⸗ 
ſka / Troycy świętey Bogu prawdziwemu Plániáli/ y pod tym 
imieniem Kościoły jemu budowali. Widzi to Pan Bog / y do 
gniewu fig pobudza / dla tego iż go ſynowie y Corti tego tym noz. 
wotnym obcym bogiem bárzo drasnia / y dla tego wielkie poz 
dobienſtwo / is on też fe Korone / przez lud Ptory Maͤhome⸗ 
tañſkiemu bogu flušy/ taͤk czeſto drasni. A podoba fis wam 
bog Mächomekänfki/ iedni mu flusycie/ drudzy flušby tego poz 
mnašánie y rosßerzenie cierpicie; mieycieß Maͤchometaͤny y Sei⸗ 
zmätyki sá pány / niech was fám prowaͤdza / gdste ſtuzba Miã⸗ 
chometaͤnſkiego nabärsiey płuży. 

Z żalem fie to wielkim / á nie dla oragánia la iego vchoway 
Boe piße. Nie dziw tedy / is Bog tóFiemi gracchámi y ſproſno⸗ 
ściśmi iśwnemi barzo / y nieuťaránemi obrášony / Tatärſkim 
Pogóńftim ofrucieffiwem / y Scizmätyckiem / ten lud tal cze⸗ 
fto karze / y w niewola miedzy Drugie Greki / pod cieska Ture⸗ 
cta teta ſtekaiace / sádániáť dopußcza: 6 is poprawy zadney 
choć po taͤk ezeſtym ſurowym näwiedseniu nie baczy; tak fis 
ná kraͤie Bufkie zaͤluie y przegraza / läko fie kiedys ná Rraͤin⸗ 
Zydowſka v Jaiaßa żółował/ y przegrazal. NÁ czymże was 
mam więcej káráč, ktorzy przyczyniacie przefłępfiwó, każda 
glomá chora , á kázde fercezalofne. Od fłopy nogi, az, do wierz- 
chu głowy, nie mäß zdrowia: rand y Sinos y puchty raz, nie 
ieſi zawiazdny , anilekirfiwem opatrzony , ant oliwa zmiękczo- 


„my, Ziemia wáfá jpuftoßona, Adiafta wäße ogniem popalone. 


Kräingwaßg przed wami cudzożiemcy pozerasa y jpuflofśeie, 
záko w Sburgeuiu nicpræpiacielſtim. F zofłazie fig cerka Syonjka 
(60 


6 Trabá 

(to ieſt Miaͤſto Jerozolimſkie) ¡áko chľodnik w winnicy, y id. | 
ko budka wogrodzie ogorkowym , y iáko midftd ktore burza. | 
A on drugi grzech w tey Noronie / kak ze iawony y niekaͤrny / 
II. ¡y o eleskiego Boſbiego zemßczenia czek ae nie ma? to ieſt / gwat; | 
cenie y zmazaͤnie mieyſe swietych Zosťtotovo / ná lusbe Boś | 
oddaͤnych y poświeconych, Is opußcze to ¿niewasenieyagroal | | 
cenie / Efore mieyſca s wiete v nas / od ludz i nie Kaͤtholickiey re⸗ 
ligiey cierpia; kego przepomnieć fig nie godzi; ktore od ſamych | 

Rätholikow nieuwaznych / z wielka Praywda y obrása Boſka 
ponoßa. | 
Theodozyuß Ceſarz pobożny / prawem poſpolitym to mocno | 
wórował / aby niktz bronia y śclążem do Rosciola nie rochodšiť, 
Baro:tom: Tých, präwi, krorzy z bronia wchodzić do Kościołow śmieia , aby | 
5.4. 398. tego nie cxynili, vpominamy. A naporym rofkazuiemy, dby z x 
temi ktorzyby opafámi bronia w idkimkolwiek kacie Kościoła, abo v i 

kościelnego płotu wewnatrz , abo zewnatrz, byli ználežieni [Ami 
duchowni . zapowaznoscia Bifkupia o to czynili, aby broń oapá- | 
fawfy , nápewnym micyfeu zlozyli, vbespieczymfy ich, iz m Ro- 
Sciele ráczey religia y Swiatobliwoscia mieyfea, nizbronia láka 
będa obronieni. A co wistßa fam ten Pan / choć Ceſaͤrſki vrzad 
ná fobie noßac / broń przy bofu méiac/ do Rosciola wehedsi¢ 
moal; iednak dla vezeiwosci miepicá swietego / y daͤnia podda⸗ 
nym przyk ladu dobrego / broń w sieni koscielney odpaͤſowal y 
ſplaͤdal. Bo fál o fobie piße: My krorzy fľuffnego panomd nia, 
bron zamfse około Siebie mamy, y ktorym bezvzbroioney frazy 
y drabantow byd nie przyfłoć , gdy iednäk do Kościoła Bożego 
wchodzić mamy, przed Kościzłem broń zofláwniemy , y omfiem 
Jáme Koronę znak Máieftalu náftgo Krolewfkiego , pokornie (kl. 
damy. Ge. Vo tátim ná on czas poßaͤnowaͤniu v Aatholic 

tow mieyſca swiete y Koscioly byty. 

V nas fábiego prawa nie maß; ale rzeczby świafobliwa / 
y do zätrzymänia oczeiwosci Kosciolom winney / baͤrzo naleza⸗ 
ca byľá kiedyby y v nas cábie právo vchwalono / aby prsynas 
; minicy 
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Caida Bożego: 7 
mniej w ow de / kiedy w Roscioläch ſeymikuia/ nikt 3 adna 
bronia wchodźić ná mieyſce swiete nie śmiał. Co iż fig nie zaͤcho⸗ 
wywa / y owßem z fis zuchwaͤli ludzie / dbo zaͤscie iaͤkie z kim más 
iacy/ naybávšicy ná ow 48 bronia w Aosctele opatruia; do 
brzydkiego / y w Polßcze podobro nigdy przeb tym nieſlychaͤnego / 
Aosciotow gwałtu ypofromocenia/ poczęło naoſtatek przycho⸗ 
pśić. Broni ná fig w Kościołach táť bespiecznie /iáfo nd v licyaͤbo 
w ťározmie iaͤk iey dobywaͤia: Pre przelewaͤia / y ona Paͤwimen⸗ 
£4 Koscielne / 43 fig y oltarzom doſtawa maͤda; ſtrzelaͤia do siebie 
ikto. w vßykowänym woyſku geſta ſtrzelba / trupow niemało 
iábo na wolennym poboiowiſku w kosciele po kaͤl ich Seymik ach 
y diazdäch drugdy zoſtäwuia: á á to czynia nie tak; firáfuntu y 3 nie⸗ 
ſpodz iaͤnego zaͤwasnienia / iafo vmyslnie na ko fi is dobrze zaͤſaͤdsi⸗ 
wey y przygotowawßy / fortece fobie iaͤkas ná nieprzyiaciela 3 
Kościoła / y plácdo zemßczenia nieprzyſtoynie czyniac. 

Jai to Fľáváby w narodsie Chrzesciaͤñſkim exces / trudno to 
wypifóć / gdyz y pogóńftwo ſamo / balwochwalnis ſwoich / iaͤko⸗ 
żywoby fat ßkaradzic y ſromocic nie smiako. Turcy do ſwych 
meczefow bez broni wchodza / nierzkadz aby iey ná figtám doby⸗ 
wae mieli, A v nas to w pórifiwie Kächolickim nie nowina / w 
Kosciele nie iednego zaͤbie / za mordowaͤc / y krwia ludska mieyſce 
swiste fplugawić. A co gorßa / otáf wielka nicflychána krzy⸗ 
wde Boza / yo fábic mieyſo świętych zelzenie y zeſromocenie / y ma 
wola zbyt wyuzdana / niť prawem nie czyni. Naͤ żadnym Ser⸗ 
miku artykutu o tym nie vczynia / Ani poftepťu praͤwnego na ten 
exces nie nämowia. Innpch ſwoich prywatnych krzywd abo 
vrasow / vmieig ná Seymikaͤch dochodzie / yim Ewoli artykuly 
knowaͤe: Bogs fámego y domu iego krzywda / nie ieft taͤka / aby 
o nis ſtowo rzec / y iaͤkim aͤrtykulem czynić miano. 

Ceymifowsli kiedys przodkowie náfy w Hostiolách / dla 
tego / aby iaͤko przed Bogiem / w pałacu iego /y przybytnosci An⸗ 
połów y swierych i iego / zgodnie / iednomysinie/ ¿boiáánia Boża 
o Rzeczypoſpolitey y dobru iey namowy ſwoie mieli ; ale teraz "roje 

5 fig dzie⸗ 


8 Traba 
fig dsiele. Boiaśń Boza idzie powoli wzaͤpomnienie / vczólwość 
mieyſe świętych glnać poczyng: drudzy ſeymikowaͤc mála / ná 
zwaͤdy y przymowbi fie racsey y mordy bo Eosciolow niż ná sys 
czliwe y ſpokoyne dobrã Rzeczypoſp: obmyslánie (chodza. A wieć 
chcemy, aby domow / włośći/ y doſtatkow näßych / Pan Rog od 
Tatarzynä y nieprzyigcioł 3 ofobliwey opaͤtrznosci ſwoiey broz 
nit / á my o krzywde iego / o zgwalcenie domu iego świętego / y des 
dnym ſie aͤrtykulem zaͤſtaͤwie nie chremy e Boie ſie iz to ieſt wielki 
nát overenia v nad msciwey a nieznosney reki Paͤñſkiey. 
Czytaiac Biftoupe znaͤyduie / is ludzie poſpolitie po takowych 
gwakltach / mieyſcom swiek um wyrzadzonych / iawney fig iakley 
á pämiskney pomſty Páňfbiey obawiäli. S okrates Siſtoryk 
Hostielny ſtaͤry pide i w Ronſtänt ynopolu niewalnicy Páná 
iednego / przez ſrogose y okrucieſiſtwo iego zbiegli / y do Roscio la 
wpaͤdli / y do oltarsa figs bronia asválli: y tym co oltarzowe fin 
aby odprawowüc mieli / na przeßkodzie byli / a nik omu do siebie doz 
byte bronie w rekachindias / proyſtapie nie dali: y tak w obronie 
ſwey / chudz ing iednego Rleryka zaͤbiwßy / a drugiemu rány zaͤda⸗ 
wßy / fan fig tezz deſperaͤcyey pozaͤbijali. Tak tá rzecz luds ie na 


on czas obeßla y poſtraßyla / is eden (mowi ken žiftoryť ) rzekl: 


iż to zgwałcenie Kościota, czymóiztjmmiafny Pánflivu groziło. 
Ttenże praywodzit ku tema te dwámierfyki nieiäkiego Počty. 

Nam faepe figratalia dari folent 

Cum facra fadum templa polluit fcelus 
Ynicomylitfig ná tym prʒyddie Socrates; bo zdtyni rozruch ieden 
ymieffánina ludu poſpolitego naftapiła, | Urogóbże 3 tey of óżycy 
Y przyczyny pobozny Pan Theodofius/ prawo ono ktore fig wyzey 
wſpomnialo o bespieczeſiſtwie Rosciolow swietych / aby do nich 


z broniami nie wehodzono vczynil / Pänz Boga tar im prawem / 


34 on wielki erces / iako mogl blagaſac. 

Ale nie dziw / is to rozumienie v Chrzescian bylo / is gwalce⸗ 
nie Roseiolow / znaͤczna plaga Bofta mialo fie niepochybnie 
płacić / poniewas y (mi Pogaͤnie tak rozumieli / is fát nieprzyſtoy⸗ 

; ny pos 
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i Gniewu Bożego. | ug: 
gore ofrżymtóły. Dozwala prawo náße praysicgánia / y odprzy⸗ 


ogé 
"ná siegania / z czego zlosc y przeſtrone ſumnienie powod bierze / aby 


2 


żyć ftoráczey Boga falßywym imienia tego swiztego braͤniem obráz 
pige zie / nis z prsearána odpréwa obcysé miał. Emóczna ſis ko zda 
g od cʒlowiekowi Bogã fenié boiacemu / śle przysiadz / A co wielkiego 
10% zyſk äe / älbo z wielfiey Fkody wynisé. Mysli fobie drugi: 142 
pie cnieyßa ; Bogiem ſpräwa / wyfpowiśbam ſie / az com wygrat / 
ielt! tom wygrał. Jaka to lek kose y deſpektowaͤnie Boſkiego male 
ſtatu / käsdy né ofo widz i. Moglye te prawa do przysſag vkaͤ⸗ 
vých zuiace / kiedys być fluBne y pożyfeczne/ kiedy wietßa bolażń Bo⸗ 
fey 3a/ y prsysisgi mist pe powašánie miebsy ludámi/ 3 ciesnieyfiym 
aryl ſumnieniem byko / kiedy ludzie róczey ſwego vſtapic / nis abo fánti 
and przysiadz / Abo drugiego do przysiegi priywiese woleli. Ale teraz 
itá ia ko ſis ſumnienia ludzkie rozprzeſtrzenity / iaͤko bolaśn Boza náz 
ſtu⸗ watlala / ypomašánie przysiegi wielka poßlo / ſtußnieby kakie 
Doz prawa / i4Eo mniey pożyteczne ná obrone prawdy/ y pokazänie 
onie. (prámieblimoddi/ poprawe abo limitácyaláta wsiaćmiśly. 
das Osmiela tes ná faldywe przysisgi wielu:bespennetabemflvo. 
ená Itdzie o ſplachec roley / yfam przysieze / ydrugich niczego niewiaͤ⸗ 
efte domych zaͤ pieniadze do przysięgi zwiedsie / ä poddaͤnym konie⸗ 
5700. cʒnie prꝛysſadz roſkae. Baca wßyſcy is trzeßczy / y open fig 
y. puta ſpräwiedliwosc: á ioná to v nas idsie. A Sedsiowie 
iato Bogu / y ſumnieniu ſwemu w przysiegäch ſwoich prawie 
Przysiegäig drudsy / is ſie o vrzad ſadowy / ani przez ſie / aͤni przez 
den drugich nie ſtä reli / a iäko imi Soſt ie ſtraͤßliwe w oftá ſpooie bráé 
zyey smieia / da iwuia ſie temu ei / zktoremi o vrzad eicho praͤbtyko wa⸗ 
yżey li / daiwuia y owi / co wiedza iz fie Kmi ná vrzabobráli, Przy⸗ 
nich sisgäia tes wedkug ſamego präwa y 25094 fadsic/ na krewo ſie / poz 
m / winnowäctwo / kaſke / zachowaͤnie / pos ytki nieogleduiac / ialo 
temu obwiastowi ſrogiemu dosié czynia / Bog czaͤſu ſwego fas 
tcez dšiť bedzie: Ale widza y ei / co do nich opomink Ami ßturmowaͤli / 
bnie y przedaͤrowaͤniem fawor y dekrety fobie Pupili. y maß ofo Bog 
ná piegi milezeć/y da ko zniewaz eie imienia ſwego / kak ſwowol⸗ 


4 


Leuit: 19. 
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14 Trabá 
ne / geſte / y bespieczne nigdy fis nicupmowáé? Nie bedzieß 
krzywoprzysięgał ,mowi Bog przez imig mole, y nie będziejć 
mázal imięnia Bogd twego, la Par. toieft/ wieds o tym / i ia⸗ 
ko Pan o krzywde y lekkose mois czynić bede. A y Proroka 
Jeremiaßà täk mowi: Tesli odeymieß obräzenia mote od oblicza 
mego, nie porn ays fig: y bedzieß przjštegác, mie Pan m pra: 
wdzie , yw fadzie, y wjpräwiedliwosc (to ieft prawdáiwie / 
rosfadnie/ y oważnie/ y ſptäwiedliwie.) Jakoby rët Bog: 
"Jeśli inaczey vczynif/. ruße cig 3 micyfká/ ludu moy/ y 2330634 
poſpolita twoig wywrocs. 

Szoſte w tym porzadku fa grzechy / przeeiwko ſkarbowi 
poſpolitemu / to ieſt / drapaͤnia y Kátpánia pienisdzy / Poborow / 
Cel / Myt poſpolitych / á ßaͤrpaͤnia w żywe oczy / niekaͤrne. ©. 
Pobory idkie trudnosci / iaͤkie hatalp/ iaͤkie ziazdy / namowy / 
koßty ná Seymách bywaͤia:a wietßa ich część v drugich w ſkrzyn⸗ 
ce zoſtawa. Wedle ſtaͤrych kwitow do ſkaͤrbu oddawaͤia / 4 oftás 
tek kedy: ſkarza fig iednak ná geſte Pobory / a iz nie wiedza gdiie y 
iáťo fie obracóia : 4 ſami 3 nich tyia / y intrat fobie przyczyniaia. 
A Poborcami czemu fis byds domagála ? czemu fig tego vrzedu 


dokupula ? czemu fat wiele obiecuia? czemu inaͤczey Poboru 


pożwalóć niechca / ásby ken Abo ow Poborca byt / iescli z tego 
viz edu silno á tluſto nie kaͤpie? odáig iż Cl / Myta / Sklaͤdne / 
Czopowe / taͤk wiele czyni: a ono w dwoynaſob drugd / docho⸗ 
dow fáBich wiecey pravobá znäyduie. Dawayze pewnym ofo- 
bom / Celnikuy Mytniku / abo ktorys Czopowe naͤial / niemä⸗ 
łe iurgielty / abo honoraria, Pytay czemu? Sic volo, fic iubeo, 
mam ia kes mieć ſwois z tego obrywks. To laͤkomſtwu ſaͤme⸗ 
mu w brew / bo dobrych niewinności to bynamniey nie tyka. Ply 
nie ießcze Eto ſtatkiem do Gdaſiſka z bożem : żeby Cla abo My⸗ 
ta vßedl / práyšieše / iż wßytko ſwoie wiezie: A cudzego / abo Puz 
prego wie tßa polo wica. y tar ſkarb znaͤczna vyme cierpi. Tos 
fis y o inßych rzeczóch fore ná przeday chowaia tożumieć ma. 
Wraca fig ze Gdafiſba / išeby tar ze nie nie báť / przysieze / iš to co 
wieżie 


stef 
čie ff 
$142 
oá 
(cza 
pra- 
pie / 
ogł 
(032 


Omi 
ow / 

©. 
wy/ 
zyn⸗ 
tá: 
zie y 
dig. 
zedu 
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dne / 
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wiezie / ná włafna (woig potrzebs wiesic; A on połowica wie⸗ 


fa ma wola przedac. Nice y fo v nas 


pod obrone y imig ſwe ie 


towaͤry cudze Kupieckie brae / aby od nich nie mycono, Látom: 
ſtwo niezmierne kych niefprówiedliwośći y drapániny näuczylo. 


á iżfie wßytko nie iednemu przepiecze / 


fo ießcze wietßa do stego 


pobudka. Ponieważ tedy przeeiwko temu okrutnemu läkomſtwu 
Párnosé ludzka w powinności ſwoiey vſtawa / musi Boſka ná 
iey mieyſce naͤſtapic. Bać fis potrzeba oney ſrogiey pogrošťi kto⸗ 

Proroťá, Męfczyznę lerem: 16, 
mowi, z niewiäfla poimáia, y przeniofa fig domy ich do obcych, 
także role y Sony, bowyciagnę rękę moię ud obywatele žiemie, 
mowi Pan. Bo odmnieyjsego áz do więtjkego mfy/ty zá łókom- 


ra pogrosit Bog Sydom v Jeremiapá 


fiwem fig vdáli. 


Siodmy grzech ieſt iawny baͤrzo y poſpolity / har de y pyßne / 

& do tego bespieczne y nieťárne/ ſtanu proftego mieyſkiego / od nies 
Eforych ſwowolnych Szlaͤcheic ow veisnienſe / wzgaͤrda / vkrsyw⸗ 
dzenie / y podeptaͤnie. Co nie Szlächeic / by nie czlowiek v dru⸗ 
giego kak z lábá okazya / zniewazenie y deſpekt odniesie / vſſyßy 
bie kak ie potwarsy y złorżeczenia / ktorych vßy Chrseseiänfkie 
puaypupic34é y żnoślć nie moga, Borguy Mießczaͤninie Silach- 
ćicowi/ bo musiß / bo cig deſpekt potká. Zborgowawßy / pole⸗ 


cay fig czeſto Bogu / Abyś ſwego odyſkea 


t. Vpomniß ſie / zbeda 


eis ťaž chedogo: Druga tas odprawia 3 nielaͤſka / do prawde vka⸗ 
ża: poswieß / az fie na cie przegraz ia / azes ty zdrowia ſwego niez 
bespieczen. Maß corks 3 poſagiem dobrym / możeć ia pormáé 
ťášby/ Fogo boiaśń Soja y poczeiwe nie haͤmuie. Bedzieß potym 
czynił o taͤkowe porwánic/ s ciebie famego w wig3y wejma/ 


oFupuyse ſie / abo fig z zdrowiem po täiemnych kriy katäch. A 


VII. 
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VIII. 
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ſtrzowie / choć Arolewſki vrzad ná ſobie noßa / nie fa beśpieczni, 
Täkze y Rätußom / y twierdzam Mieyſkim gwaliy fis dzieig. 
Taf ſwawoleñſt wo kiedy ſie bo niego niefórneść przywiaze / ná 
právo fig kaͤzdego smiele puficzóć/y kopce wßytkiey przyftoyności 
zrzucac zwyk lo. Nie vraͤzi ſie tym zaden Szlaͤcheic / ktory choć 
w wyißym ſtaͤnie ſkromnie zyie / y fásdego przy prówie ſwoim 
zoſtawuie / y choc chudego ynisfiego chaͤrdym oticm nie przenosiz 
Pto fie zůsie czuie / niech fig ná ſwoie nieſtwore y pyche / nie na pra: 
wde gniewa. Potrzeba fie bac / is te nieprzyſtoyna ludziom 
Chrzesciäñ ſkim górność y wyniofłość Bog / ktory fie pyß nym 
ſprzeciwia / #nácznie wrychie potlumi y poſromoci. Y Pogánom 
niewiernym pychy y chaͤrdosei ich Bog wyrwać nie mogł. Bo tar 


` mowi v Jzaͤlaßa Proroka: Sty/Selichmy pychę narodu Modb ,py- 


Siny ieſt barzo: pycha ¡ego y hárdosť iego, y zagniewónić iego, 
wigt fe miż moc icgo. Dla tego zamyie Moab do Modba, mfśytek 
wyć będzie, Abowiem przedmieścia Hefebom fpuflofone fa: d 
winnice Sábamá, Panowie Pogänfey mycieli & c. 

Eſmy w porsadłu grzech ieft / nowa jaͤkas PolityE4/ abo 
raͤczey (bo Dolitytá ieſt imie naͤuki poczeiwey y zlecenia godney) 
nowa niezboznosc. 3 aczyna fie w nápev Aoronie niektorych [uz 
dái fafa profeſſya / ktora vezy o Bogá y zbaͤwienie dußne malo 
co dbaͤe / o piekle mało co dzierzec / y to co ſis o mekaͤch duß po 
smierci czyta / $4 poftrach tylo ná proftafi wymyslony mieć: to 
za grzech rozumiec / co Efo fobie grzechem byds oſadzi / á tam fig 
grzechu nie bac / gdzie go fobie Efo nie vezyni: o Bogu rozumiec / 
iż nie ieſt fat ſurowym ná grzechy / aͤko powiaͤdaig: 4 iż łócne 
y powßetecznym y ſwowolnym życiu/ przez wßytek wief czyi/ dus 
Bite sbówienie : nie pofásowáé po fobie šabnego zwierzehnego naz 
bozeñſtwa: w Kosciele malo co bywać / chyba dla reſpektu luz 
difiego : kazaͤnia fie chronie / info rzeczy niepotrzebney ſkrupuly 
czyniacty : (pomiebši abo zgola nie czynie / Abo fig nie wßytkiego / 
y to nierozſadnemu ſpowiednikowi ſpowiaͤdaͤe: © religia fis nie 
vymowäc / ale fal Kätholiki iaͤro y Seretyki / $4 dobre Chrze⸗ 

i Scläny 
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ddśny mieć / by ieno tylko policice dobrzy byli. Szezerose les 
dwie Fomu pokazowãc / ni o kim Dobrze y nie rożumieć / kaͤddego 
mieć podeyrzaͤnym: to mieć ná czele ſtaränia ſwego ná tym świe: 
tie / aby w boftárťu y Táfce ludskiey roflopóch żyć / á nic dla 
wlaſnego zbawienia nie ycierpicé: Owa boday ei niesmiersäli 3 


lekka do owego punkku oftäfniego/ ktory Dawid opifute. RzektPPl: 13. 


głupi w feriu fwoim nie maß Boga. Popfowäli fig y obrzydlimemi 


Sie stáli w zábámách fwoich , nie maß ktoby czynił dobrze, nie 
maß 4% do ieduego. Grob otwarty ft gárdto ich, igzykami five: 
mi z trádlimie poczynäli, iad Zmitowy podich wargami, ktorych 
ufta pelne fa złorzeczenia y gorzkośći, prędkie nogi ich ná wy- 
linie krwie. Skrufferie y nieffczgóčie nádrogách ich, niemaß 
bordzni Bożey przedoczymaich, Aletey niesbożnośći Pan Bog 
w rychle sabieży/ żeby fig nie ßerzyla. 

Diiewioty grzech ieſt / nieſtußne ynieprsyftoyne fawory klo⸗ 
re fig narodowi nie wiernemu Sydowſkiemu / 3 wielkim vciażce 
niem ykrzywda Chrzescian / ale yz wielkim religiey Chrseseiatie 
ſkiey y kontemptem czynia. A to we dwu ofoblimie rzeczach, 
Naprzod w tym iz Paͤnowie maͤietnosei ſwoie wielkie zwykli Sy: 


dom árenda do frsymánia pußczäc / ná ktorych drendach Sydst 


zwierzchnose nád Chrzeselaͤny mála / ktorzy ich czeic / Banowac / 
y geno ná ziemis trzyżem vpadác/ cheac co ná nich vprosic / 
mufa: Chrzescianſtwo ſwoie / a ztym Chryſtuſã fámego w nim / 
pod nogi niewiernikow y hryſtuſowych głownych nieprsyiaciol 
kladac. Cig Zydzi siedza ná kärczmäch / trzymaia młyny / w goz 
seinnych bomách (a goſpodarzaͤmi / táf iz Chrzeselanie v nich más 
lo nie wßytkiego mufa 3 tat póńrżyć / onym deferowaͤc / naͤdſtu⸗ 
Qowad / wdomäch v nich bywáé / w towarzyſtwo fis bespieczne 
3 nimi wdaͤwãͤe / co grzechy wielkie / ſproſne / zwlaßcza w nie wia⸗ 


ftách Chrzescianſkich / za foba śwytto promábdšie / bo ich do za⸗ 


przebónia Sáťrámentu nas wietßego / wydaͤnia dšiateľ C hrzesei⸗ 
anfEich ná ries / y do ſproſnosei cielefnych všymála, Cis ieficze 
Syozi ? Cla / myta wydiaadias w ezym nád Chrzes ciaͤny baͤrzo 

€ 2 i przewo⸗ 


= 


IX, 


18 Trabá 
przewodza / kogo chca ßaͤrpaͤia / lza / fromoca. ` Czego wßy⸗ 
tkiego nie ieſt inna przyczyn / ieno la omſtwo Pánov / ktorzy 
ná podaͤrek zydowſki / Abo ná podniesienie ärendy fie vl komi⸗ 
wfy/ w niewola im ſromotna Chrzesciaͤny podaia / tego nie vpás 
fruiac/ iz co im S ydzi bála / to ná Chezesciänach poddänych ich 
niemiłosiernie wycina. Prsed tes Sydy vbozeia kupcy / y rzemis⸗ 
sinicy Chrscscidii(cy / á fo dla ich zábiegániá / towaͤrow zaͤkupo⸗ 
waͤnia / przemyfłow, fortelow / zdrad / oßukania: wisc y dla tego / 
iż drugdy co przedaͤia taniey ániseli Chrzesciánic pußczaͤia / kttorym 
powabem ludzie przykudzeni / od nich towaͤrow doſtawaͤſa: 6 es 
go niewiedza / is Zyd ieden towar tanie pusciwßy / na drugim 
ſwego powetuie / y nieoſtroznego chytrze oßuka. Jeſt drugi fas 
wor Ffory Zydzi po Chrzesciaͤnäch v nas znaͤia / obroná w wielkich 
y znacznych sbrodniäch / krzywdaͤch / ktore lud iom czynia. Dilas 
ffi Chraegeiänfkte kiedy moga okrutnie morduia / cielefnośći 3 
Chrzesciankämi plodza / ITA Znacznie krzywdza / y ná inge fig 
wyſtepki cieskie osmielaiq / 4 rzadko ſtußne karaͤnie ná fobie odno⸗ 
fa bo fig im Chrsesciänſey Panowie ppominkami tápáć dopu⸗ 
Resale) zaͤczym pod obrone ich ſwois bez żadnego wſtydu biora. 
Táto fig temi faworómi zniewaza Chrieseiänfka religia / y w poz 
smiech tym ſamym niewiernikom podava / kazdy bóczny oſadsi. 
Bo fo byds nie mode / aby fig z tego Zydzi śmiać nie mieli / i Chrze⸗ 
sciánicrát lekce fobie religia ſwoie y frem Chrzesciaͤfiſka poważć: 
ia / ij dla pieniedzy / wola 3 nieprzyiaeiolmi ſwemi choć 3 wielkim 
religiey ſwoiey kontemptem / przeſtawac / is v nich ſprawiedliwosc 
kupna y przedaͤyna / is bliänich ſwoich vbogich / obrony im vmyka⸗ 
iac odſtepuſa : czegoby Zybši (ami kwoli Chreescianom bráciey 
ſwoiey sbożficy nigdy nie vcʒynili. Cos tu dobrego o religiey naͤßey 
india trzymac / iaͤko ferce ſwoie do niey ſklaͤniäc / kiedy widza iz 
y v ſämych Chrzescian tania ieſt / 4 ſpraͤwiedliwose / y przeeiwko 
blizniem miłość vftóła ? Ale na vpaͤtrowaͤnie tat wiel ßych niez 
przyſtoynosei / niezbedne la omſtwo oczy Chrzesciaͤnom zaͤwiera. 
Dobrzy Z ydzi / mowia / dobrzy. bo pożykczni / tanie przedaͤ⸗ 

ia / 
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ia / vpominki bála,  Tiiepeześliwy pożytef / ktory fic tat wielfiz 
mi grzechami Bľávádší Sato znieważenie Chrzeseiäſiſkiey náz 
Gey religiey / i403 pomſty Bozey / Y cieskiey reli € hryſtuſowey maz 
my ość nie vydziemy: 4 to przes nieprzyjaciele nápey religiey / o 
ktora tak mato dbamy. Bo y przed ſtem lat roku Paͤnſkiego 186. 
o podobny wyſt⸗pek Pan Bog CyGYZNE náñe haͤniebnie przez Caz 


taͤry pofáráć raczył / ifo fig kaͤddy in corpore Hiſtoriæ Polonicæ : 
fol: 336. & 337. Mádnicdoc3yta. Polozs tu ſtowä fámego bi- lodos : ae 
cins, in lib. 


ſtorykaͤ. Po Tatarfkim ‚[plondrowänin Rufkich krótow okrutnym 


de 


Sigiſ- 


+ aa 7 s A laa ” 
y krwawym, czgfto c Pogante do nas wpódńć , ferce przeciwko „šiji tem- 


© 


nam wZiawfßy > poczęli. Co Bog za ftufinym na grzechy ludzkie poribus 


niemem fivoim, iáko ná on czás rozumiano, dopuścić raczył. 
Boiáko pokoin więtjśego y fczęśliw/ego powodzenia ludzi? dozna- 
wić poczęli , ožiembľá w nich przeciwko Bogu y religiey boiazn: 
bo nie ty lo orzeczy Bofkie y pohoznosc powinna niedbali, ale tez, 
w obyczay to v nich byto weflo, Bożym, y religiey Chrzescıan- 
fkiey nieprzyiaciołom , znáczne fawory pokázomác. Tego bo- 
miem czafu (coy præed tym iuz fig bytozaczelo) Zydzi poczęli 
być w wigt fey cenie: ledwie ch ktore abo myto bylo, ktorego abo nie 
trzymali, abo fig o mie mocno nie ftárá“1. Pojpolicie w tym Chrze- 
sciany Zydom pod moc poddawano. 2 przednich Panow y fámych 
Rzeczypojpolytey Senatorow , ledwie ktory był , v ktoregoby w do- 
mu Zydpotrzeb domowych nie zawiddowat, y wtidzy „a Chrze- 
ściany fobie powzdaney nie miat: y rychley ich Pavomte zizli 
Chrzesciäny , chocod zmysloney krzywdy bro:: ili, Stußnie tedy 
to karánie prayfsto na nich, ktorym fię na Zydy kiedyś Bog prze- 
grażał. Bo iz, Boże y Krzyża a nieprzytactele , przeci- 
wkoprawu Bożemń y Kánonom Kościelnym ná-rgkách piáftomá”, 
fami też nieprzyiaćwtom fw 
/prówiedliwie podddni Poty flowa tego Ziftory A. 
Diiesiaty grzech 
woldiace / vbogich poddaͤnych / ktore ob Pánom włafitych čier pia 
bezprawia y krzywdy. Arzywda to wielka / is od tych nieſprä⸗ 
tz wiedliwa 


voim, ud korzyść y roz ffarpánte fa.. 


ieſt / nieznosne a gloſem wielkim w niebo 


Pſal: 11. 


| Pfal: 9. 


20 | Trabá 
wiedliwa oppreſſyay veisnienie poddaͤni cierpia/ v ktorychby (práz 
wiedliwości y prawa fuego laͤko v zwierzchności ſwoiey bespie⸗ 
cznie pochodzić mieli / iz fie im paſterze wlasni / wokrutne y dra: 
piegne wilki obracaia. Nie fa kupionemi / śni ná woynie pobrás 
nemi niewolnik ami / ale (a brácia naßy / tegoż Polfkiego y Slo⸗ 
wieñſkiego narodu / feyše religiey Chrzesciafiſkiey / taz € hryſtu⸗ 
ſowa trwia obfupieni; 4 czemuż w taͤkiey v Pánovo ſwoich fa 
niewoli: 4 mais knosciaàmi ich y owßem 3 zdrowiem / to co fig im 
podoba czyniẽ moga / táfoby właśnie niewolnikami v nich byli / 
drecza ich / ná roboty codzienne nieznosne / niezwyczaͤyne / nie 
miťosierne/ iaͤko bydło wygánisia / wytchnac nie dopußcza / y 
gwistom nie borguiac. Moga im zaͤ táť Beroßo rozeiagniona 
wladsa krzywdy láfie zamyśla wyrzadzice / bo figo nie šabney 
zwierzehnosci (prawowäc nie powinni; ponieważ vbodzy chlo⸗ 
piowie/ vrzedu żadnego o krzywdy Paͤnſkie nie mála A owo 
czy nie krzywda © Asiedza nie ma Pan we woi / bo aͤbo go nie⸗ 
chce podaͤc / abo is Dźiesięciny nie plaͤci / nikogo (chow ae przy Kos 
śćiele nie može / Abo šiáťiey inney przrczyny. Ztosčiot ſtoi za⸗ 
warty / puſty / á vbodz y ludkowie zyia bez Bogá / Saͤk ramentow 
y flowá Bożego nie mãiac / abo o granice 3 cieżfościa ſwoia / kwo⸗ 
li bawieniu ſwemu chodzac. A Pan iednäk dzies ecine y meßne 
Flebänfkie po nich wybiera. Zttoby tego 34 krzywde nie miak / 
musiałby go rozum zdrowy žaotá odbiezec. Iz tedy o kaͤkie vie 
śnienie ykrzywdy ludzi vbogich / żaden vrzad demſbi nie mowi y 
nie czyni mustczynić Boſbi. Dla nedze Indzimiedo dtecznych, 
Y da wzdychania vbogich teraz powfläng: mowi Bog v Tawi⸗ 
ba. A jam Dawid o teyze maͤkeryey (AŻ piße ná innym mieyſcu: 
Siedzi złośliwy człowiek na zdrádžie, oczy iego vpátrnia vbo- 
gicgo, tdi fig nd zdradzie w fk ytym mieyfcu , idlo lem widmie 
ſinoiey. Zafßawia Sidlá, aby vebwycit ubogiego, aby potapit 
ubogiego , gdy go przyciagnie. W sidle fivoimponizy go. Rzekt 
bowiem w fercu fwoim, zapomniał Bog, odwrocit oblicze [woie, 
aby nie widzialdo koúcá. Sivá te ná obogiev nad ja misers 
nym 
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Gniewu Bożego. 21 
nym fpłóchcie roley / na ktorych fig chlopkowie oſadzae dawala / dla 
nedznego ſwego pożywienia, Taley mowi Tawid: Powftañ 
Pänie Boge / niech (ie podniesie rekaͤ twoli / nie zapominay vbo⸗ 
gich. Widsiß / bo ty ná boleść y vtrapienie paͤtrzyß / Codie zoſta⸗ 
wiony ieſt vbogi / Sierocie ty bedsieß pomocnikiem Stkruß rás 
mie grzeßnika y Hosnitá, O krzywde vbogich raz Pan Bog ato: 
dem trzyletnim Kroleſtwo Zydowſkie farat 34 Arolá Dawida / 
ktory domysliwßy fie / iz iaͤkis grzech nadze one ná Kroleſtwo iego 
wprowaͤddil / widzac eieskosc y vtrapienie pobbánych ſwoich ſpy⸗ 
tat páná Bogs / dlaczego by ie tak karal: y powiedzial mu Dan; 


iz dla Saulá , y dla krwawego domu iego : ¿2 pozábijať Gabdaonity. 1. Reg: 23. 


Byli to pobbáni y Audsy Ziroleftwa Zydomfkiego / ktorzy mieli 
prawo ießcze od Jozuego poprsysissone / is ich gubić nic mano / 
Ale tylko bo pewnych ofoto Kosciola robot vżymóć Saul náz 
ſtawßy ná Paͤfiſtwo / veiſkaͤe ie y zabijóć roſk azal. © co fie Pan 
Bog ná wßytko Rroleſtwo baͤrzo rożaniewał / y glod dlugi / na 
nie puscil. A co dsiwnieyßa / vezynil to po śmierci Saulowey / 
dla tego iż on grzech y a Dawida vkaraͤny nie byt. 

Dat by to Pan Bog / aby taͤkowych Saulow v nas wRo⸗ 
ronie nie było / ktorzyby ofrucieńftwem ſwoim nad poddaͤnemi / 
gniewu Bożtgo na wßytko Paͤñſtwo nie obalaͤli. 

Drugie ießcze bezprawie poddani. od Pánovo elerpia / 13 od 
nich powinney od nieprzylaciol obrony niemäig. Wiasa ie Tás 
taͤro wie / zaͤbieraia do hordy / do Turek iáfo bydlo saganiaia / 
przedaia / wiele ich tym obyczaͤiem ná niesbośność bifurmáñtta 
przywodzą / y ciala ich całe zachowawßy / duße / co nieoßaͤco⸗ 
wóny Bfodá y religiey Chrzescianſkriey deſpekt / sabijaia. á Ato w 
tym winien? Nie chlopkowie / bo fis čl fami bronić y nie vmleig / 
y nie moga. Powinnosc ich robié / rola ſpräwowac: ápáñe 
ſka / od wilkow ich drapieżnych bronić. acta Panowie: vobyz 
tl Rzeczpoſpolita w tal im rášie powinna poddaͤnych bronić; 413 
Seymy sáwárcia drugdy nie dochodza / y obrona fig nie náz 
mowi / poboru nie vchwala / niepraylasiel ná niegotowe 8 nieo⸗ 
i ronse 


22. Traba 
brommeprsypada / 4 mychmy co to tym winni? Winni Panowie/ 
bo w nich (amych przyczynó / czemu fig Seymy nie zaͤwieraͤia / 
obrony nienśmawiśia / y pobory nie bywaͤia vchwalone. A to 
ießcze disiga / iz choć ná pobor zgoda Scymowa zaydzie / przecie 
iebnáť Tátárkyn chlopki iafo niewodem rybki w niewola zaͤgar⸗ 
nia. prsy kim winá? Pewnie is nie przy poddaͤnych / bo ei poz 
bor oddaͤll. Musi tedy zoſtae przy Paͤnäch / ná fforych obmyslaͤ⸗ 
niu obronä nales y. Achkopkom vbogim kraywdaͤ / is ko co poz 
winni / do ſkaͤrbu dawßy / 34 pokoiem w nadzney chatupce ſwey sie⸗ 
dziee nie moga. Azakobne y rzewliwe närzekaͤnia ich / y owßem 
krwawe lzy do Boga o pomſts wokaia. Pewna is krzywdy ich / 
nie ná iednym Pan Bog / ná tym świecie bedsie bochodšiť / y nie 
ieden Bogu ná ſadzie ſtraßliwym / 34 nie bebšie odpowiädal. 
Naoſtätek iz inne grzechy eieskie / iawne / niekaͤrne key korony 
vite: ina iti yo gromädg krotka blorz. Seiga nas gniew Bosy/ 34 nieufánoz 
sf ern tomewaͤnie y lek kie powazaͤnie Rrolewſkiego Maieſtatu / Efore fie poz 
Bind. kazuie w opócznym vdatvániu/ wyk kadaͤniu (pravo / poſtepkow / 
| pema weas y inkenc yi póńftich / w nieforemnym publicznie wſpominaͤniu / 
(yorga Conftytucyey knowaͤniu w niewoślecznośći wielkiey. Kfora poz 
, b) re ts: pánu ći ktorzy wiele dobrodzieyſtw od niego pobrali / w 
e xaya, niefczerości Fora} nim ida / w niepofiugenftwie / y pogaͤrdzenin 
my, woley y mándatow jego. 
e ce A opieki naße / ia ko eis ko Wáná Bogs vrassia ktory fig w 
UK 0 pismie świętym / oſobliwym slerot opiekunem y Oycem bybš 
enge Opórópowiedśiał, Säzywa Pan opiekun sierociney máistnoséi iako 
Pm dy afeooity / pożytki fobie z niey idtie cyce prsywodst / 6 sierots ngdánie 
Pi 1 5 „jad mizernie chowa. Gdy záste przyidzie opieťe ſpußcz e / ze wßy⸗ 
I: kkiego fie laͤko chee wyräckule/ tefcze ydlugi vkaze: y do tego 
näwet rzeczy przywiedzie / iż sierota musi go ze wßytbiego iako 
niewinnego kwikowäc. A nedzne Paͤnienki / ktore sierotami z 
máietnoscia toftdia / iakie od niebócznych opiekunow Prsywdy 
y Eigjary ponofia? Wytka ia opiekun sá mesa ak iego chce / Pos 
rego pewnemi kondycyami k woli ſwemu pos ytkowi vwiaze A 
5 i f 
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Gniewu Bożego. 23 
tak Danna ibšie drugdy nie wie 36 foga / á Pan mkody tego coby 


nań ſprawiedliwie od opiefund z żona priyise miáto / musi rad 


nie rad prawnie vſta pie. 

L niezgody y za wäsnienia / y sáscia ſasiedz lie / bać nam fs 
wiel iey kazni Paͤnſkiey potrzeba. © troche roley abo láfu / iaͤko 
wiele duß w niezaobšie ſasiedzkiey v nas zwyklo ginge! Bywólw 
y tácy ſasiedzi / co tmóżności (wey y cheiwosci obrok dálas / 
chudße / z móietności ich Oyczyſtey wycifEdia/ is im zaͤlada co 
Oyoyine ſwois pußczaiac vftapic mufa. 

Draánia tes ſrodze Hand Bogã mordy ſrogie / naͤiaͤzdy / 6 dru⸗ 
gdy zwiedzienia prywatne woyſk vßykowänych / 3 choragwiaͤmi 
roftoczonemi s pod ktoremi á co wiedziec iaͤl o wiele glow ginie: 
przy nac ſis to 3 żalem must / is ziemia naß / tak wiele fie ius 
krwie nieſlußnie przeläney näbrälä / iš do niey prawie zezerwie⸗ 
niálá/ ktora vſtaͤwicznie alofem wielkim do Bogã o pomſte wo: 
ła. N pijänſtwa / nießczerosei / obmowy / ſpolne Bácowánia / 
potwarzy / ktore v nas ledwie za grzechy mala / table y cudzolo⸗ 
ſtwaͤ ktore zbyt jako zaͤgeßcz lia / ciezki ná naß grzbiet big Pair 
(Ei zgotowaly. 

A to nabáršiey/ iż ná wgyckie tak ciestie exceſſy tey Boros 
ny / fptówiebliwość ludz ka powinna vſtawa. Bo y Syno wie 
Koronni niechca ná fie ſtaͤnowie oſtrych y preöfich do exek uc yey 
praw / ale znayduia oboietne / ktore fig wyllwaͤe / abo tez w dluga 
ise moga: y či co ná ſpräwiedliwosci siedza w powinność 
ſwoiey vftamáia / niechcas ſie nikomu przykrzye / y 3ároásnienia 
ludskiego ná fig obalóć s abo tes pofeźnieyfiym odporu Dóć nie mos 
gac. Doysé y kego / iżby nawis tßy brodzieñ / snaydsie tak ich 
co mu grzbiet ersymdia / fordwe iego forytuia / y áby fig oſtra 
ſprawiedliwose ná nim niepofażółó/ o to vsilnie prácuia. 34 tá- 
ka niefóra zlosei fig wßelakie Berofo rozlewaͤia / niecnotá y nic- 
wſtyd groble przerywa / onotã / wſtyd / y prsyftovnosé ledwie kat 
znalese moze / abšieby fig przytulić moalá, A nieflugnież sapale 
czywość gniewu Bożego tar owe bespráwia y niezboznosk i ań 

> D € 


levem ity. 


4 Trabá 

Jeſt ieficze druga tego przyczynój á mym daniem wielka i 
nas Pan Bog ſpraͤwiedliwym ſadem ſwoim / co dáley to báršicy 
3 Oyeowſkiey opiefi ſwoiey wypußczäc poczyna. Wyßedt ná 
Panſtwo naße / iafo fig widst/ podobny wyrok Bozy onemu / bio: 


2 


ty czytamy» Jeremiaßa Prorofó. Leczyli/imy Babilon miáfto, a 


ni? przyjło dozdrowia, opuśćmyż ie y odbiezmy go, Seczył 
Pan Bog to ßerok ie Panftwo wielkiemi dobrodsieyſtwy / ſlawa / 
znacznemi zwyeisftwoy/ ſpokoynym pomiepf aniem / obywaͤtel ow / 


bogóctwy y doſtatkami / rozßerzeniem y rosprzeſtrzenieniem gras | 


nic Roronnych: wßytkie te inne lekaͤrſtwä Były ſlodkie / laͤ⸗ 
godne / cukrowe: po ktorych żadna poprawa w boidsny Bozey / 
y przeſtaniu grzechow nie náftapitá : bo laͤk oſmy säfwiengli w 


ßczescie / taͤkesmy fis rofpuscili ießcze wiecey tograechách. Co 


widsac Pan Bog / váyt innych lekarſtw gorskich; przepuścił ná 
nas to woyny/ to rozruchy domowe: 443 y lego dozn ie / że y fe 
oſtrße poſtepki známi poprówy w nas żabney nie vczynily / 
obawiam fis/ is táti przeciwko näßey Koronie deret wydał 
Derelinguamus eam, opusémy ia. 

Mam tego opußczenia Pänfkiego niemale nati. Bo nae 
przod waͤal nam Páná w kwitniacym wieku ßczesliwego / 
miia? Krolä nieprzyiaciolom firafnego / z nich tryumphuiaces 
go: á kiedy? na ten czas / aby podał Setmaͤny 3 Rycerſtwem 
ewiczonym / w niewola Pogdii(Ea: pobrał nam lubšie wich 
Fie Boga fig Boiace / rozſadne / madre / gorace milosniki Oyezy⸗ 
zny / odwazne / Fczerze / poraͤdne / wielkiey v wßykkich wzietosci y 
powagi ftäfeczne/ w Étore do kad nie vboga Bzeczpoſpolita bylas 
ktorzy ſpräwy iey prowaͤdzie y piáftoroác / y iáfoby dobrzy ſter⸗ 
nicy do fześliwego y posadanego portu / ten okret między tak ie⸗ 
mi nie vnoßonych obýczálom ludzkich nawálnosciámi / prowás 
dzie mogli y vmieli: tak is teraz (nic nikomu nie vymuiac) tátos 
wych ludzi bárzo fig poczyna w Rzeczypoſpolitey naß ey pracbicrás; 
zaczym wielki filar iey / ktory życzliwym y madryt obmyslã⸗ 
niem dobrá poſpolitego żowiemy / znaͤcznie vpaͤdaͤt po woli mus 

Si. 
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Gniewu Bożego. - 25 
ši. Ználaštem to czytaiac w Ambrożym S. is to ſämo / kiedy w 


> ktorey Rzeczypoſpolitey ná luoślśch poraͤdnych ſchodzie poczyna / 
wielkim snáčiem ieſt bliſkiego iey ßwänku wielkiego, Słowa. 

p iego ſa: Zginienia miáfi 4, abo przygod złych blifko wißacych jw 2. de 

z | ábovrázu ciężkiego przyfilego, ren ief piermfy znak , gdy vmie- RE CA 

ł rśia mężowie poradni. ztądfię poczynáia niektzęściu naflgpu- 

7 iacemu wrotd otmar zac. N saifte zgadza fig to zdaͤnie tego wiele 

7 kiego Doftorá z Piſmem swistym. Bo y famemu Judſkiemu 

he Paͤnſtwu tym Pan Bog przez Isáiagá grosit/ iz sniego Tudsie 

7 porádne miał pobrac. Pobierze, mowi Bog / z Teruzalem y z ER 

y Judy, męża od poródy , y dam dzieci za ludzie przednie v nich, 

y y pomftánie mtokos na ftarca, 3 tab3náé / iš to niemate ieft ſka⸗ 

o | ránie Boſkie / kiedy po zeßeiu d tego swiäfd ludzi experyentiey y 

4 biegłości w rzeczach wielkiey / ludsi hedziwych y ſtaͤtecznych; przy⸗ 

fe chodzi Rzeczpoſpolita ná rzady ludśi młodych / w rbeczóch poto⸗ 

J cznych niebiegłych / ktorzy ftárcom fie fprsećiwiść/ rády ich wpo⸗ 

r śmiech obracáć/ y ná nich fie oburzóć / poczna. Nad to / w Cys | 
$ cʒysnie drogiey näßey niewiem gdsie ſie podšiátá ſtarozytna Pol⸗ | 
A fta ßczerosc / y (polna iednego z drugim poufółość: á ná iey | 


/ mieyſce nófiapity diffidentie/ nieufnosci/ nießczyrosci: leden fig 
3 drugim poufále 3nosié w żamyfłóch ſwoich o Rzeczypoſpolitey | 
nie śmie. Wßyſey mowia / nie mág teraz Fomu vfag/ nie wiedsiee M 
b z kim ßczerze ise. Wrocily fie do nas one nießczesliwe lata Jerez em: g: | 
j miaBá Proroka / ná ktore on temi flowy naͤrzekal: OY lud | 
y moy y odeydę od nich ; bo mfyfey [a zbor przefigpnikow: ná 
ciągnęli iężyk fwoy táko tuk klamfiwa y nieprawdy; kázdy 
niech fig firzeże hlizniego (mego, A miech nie vfa kazdemu 
bráru [wemu. bo kázdy brat podchodzac podeydzie, á każdy | 
przyiaciel zdrediiwie pofiępowóć bedzie, y maż, z brata fwego | 
Śmiać fig będzie; á prawdy nie będa mowić, bo nauczyli iç- 11 
| 


2 
36 
2 WZ 7 : ga : rád. 
k zyk fivoy mowić kłamfimo. Strzała runiaca ieżyk ich, zaradę 
45 momit: wfły fivemi pokoy z nieprzyiacielem fi ym mowi, d pota- 


iemnie fktáda nan fidid. Téticobyaáicná ten Bas były v Sys 
| D 2 dow / 
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26 Ir Traba 
dow / przedtym troche/ nis ie vo Baͤbiloñſka niewola zaͤpedtono. 
A cegos fo innego byť snáť / iedno opufczenia Panſkiego e Bo 
savas praydale Prorok. Amige dla tego mienäwiedzg? mo- 
wi Pan. dbonddtakim narodem nie pomsci fig duſſa moid? Obro- 
eg Teruzałem w gromády piafka , y w legowifká fmokow d mid- 
Má ludfkie dam ná. [puftofenie tak i mie będzie obywatelń. 
Czegos nam podobnego dla podobney przyczyny czebść. 

Gótże y ono wielkim ieſt znafiem opuficzenia Bożego fey 


Aorony/ is miłość dobra poſpolitego w fercách ludsfich mato: 


nie wygófłó/ 6 nießlachetna prymat ßeroko fig rofpuscitá, 
Vopáľd y mowić y rádsió ficzerze o dobrym poſpolitym / Abo 
zächodzacym niebeśpieczeńftwom Noronnym czule y prácos 


wicie zaͤbiegae / bez nagrody y zapláty niechca. Malo takich ia⸗ 


ko kloſow o zniwie / ktorych Body poſpolite obchodza / inni fig 
34 domowemi posyffami vdaͤia / y one ( ſtuzac w rzeczy publice) 


duże gonia. A nie poydsieli drugiemu prywata iego / wnetze bedzie 


publiťe mießal / wichrzyl / y furbowal. A czegoś fig dobrego w 


taͤkiey Rzeczypoſpolitey tá? prywatnemi pretenſyami roſtaͤrgnio⸗ 


ney y rozerwaͤney fpodsiewóć ? O ieden bochenek chleba is tát rzeke / 


Ady wátuic/ bedzie ich kilkadziesiat prosito / a kazdy fig przegraza / 
iz chce ſpraw y poſtug Rzeczypoſpolitey odbiezee / iezeli mu fig dało 
praͤgnie nie doſtaͤnie. Cos to za obyczále? One ktore w ſpomina 
Izäiaß; Zudźie przedni niemierni, wfy/cy fig vdáli zá na. 


grodami, 


Nie poslednieyßy ießcze sná? opußczenia Paͤfjſkiego ieſt / i 
rzadki do rafowania vpadálacey Rzeczypoſpolitey rele życzliwie” 
chee seiagnac. Ten niechce/ ow niechce: ten fie wymawia ow 


nie moze: ow fie (Páray is posługi tego nagrody nie maͤia / drugi 
iż mu nie vfaͤia / drugi ma ſwoie vrásy : wlasnie iaͤk oby fis od ra⸗ 


kowaͤnia okrelu wymawiali owt co ná glebokim morsi tona?“ 
ſwych tylo prywatnych kkomdczkow pilnuiac. A znaͤyduia ſie co 


mowia: Aging ia / zginie y drugi / zginiemy pofpołu wßyſcy. 
Oplifäna Oyczyzna / ktora ná táťie ſynow (wych praͤwowaͤnſe 
K toe yraady 


= 
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y Bady prayßla. Y dla fegoé rády publiczne» nas (Eriypiac iba / 
Seymy fig ná ſwarach o rzeczaͤch mniey potrzebnych trawia / y to 
iedyne po Bogu / naͤ vrazy y choroby Bzeczypoſpolitey lekarſtwo / 
w wietß y fig ad y trucine przez niezgody y nieſtwor⸗ poradnikow 

obraca. ö 

Opuficza nas tedy Pan Bog / á lášnie y na oko w domu y po⸗ 

foiu. Opußcza y w polu ná wyprówśch woiennych: Wypra⸗ 

wuiemy fe z domu naͤkläͤdnie / y 3 koßtem wielkim ná nieprzyia⸗ 
ciel / Á przecie znaczney w nim ßkody nie czynimy. Czegos nam 
naſt nieboftále ? Boday nie Bogaͤ / ſerc / y Hezes cla. Szczescia 

kiedys Żydom sá ſpraͤwiedliwym Parániem Boſt im nie téftamáz 


lo / ießcze za Moyzeßa ttory im tak na oczy to voyntiótal. 4 debut. 32. 


ko fis prawi maigden puścić ná tystao? ióko divá mdia znáť 
przed [iba parę tysięcy ? Bo kiedy Bog Zydy w Láfce ſwoiey 
chował, taͤk im ßczeseiem Blind nieprsyiaciela / is fie DWA mogli 
má parg tysiecy woyſkk obe ego pus eie / y przyd ale tego przyczyns. 
Iżalinie dla tego, is ich Bog ich wiafmy záprzedať, y Pan za: 

wart ich. to ieſt / odial im fezescie/ iš teno niewoli y saprsedania/ ' 
nie mogac fig odiać nieprʒyiacielowi / czetála Serch sásis nić dos 

ſtawalo onym woyſkom / do ktorych imieniem Bożym Jeremiaß 


prorokowat w te fiowa : Gożnycie tarczy piwęże; á mychod ⁊ Terem: 46. 


cie nd moyng. Zdprzagaycie konied wśińdaycie iezdwi , francte 
sp hetmiech, mycieraycie ofczepy, obleczčie fig w pancerze, 
cos tedy? Widziatem ie iękiime y tył podńiace , včiekáli prędko. 
áni fig obeyrzeli , firóch zemfad mowi Pam. Tram czegonie- 
voftama | Sadśmy fiefami niepochlebnie) ieżeli ſerca / nie faz 
dze: śle Poześcia nie bacze. A sas fie iäki tych przeßlych lat nie 
prsyiacielowi wftrse woyſkiem näßym vozyniť? Bynamniey. 
Nage woyſko tu / Kon adšie indziey zagony five roſpußcʒa / pali / 
plondruie / wiaze. Czemu? ig Bog woy(Eu naßemu / iako kiedys 
czyniły nie Setmäni: is force wielkie nieprʒyiacielowi na nas dat/ 
& nam ſczescie zwyl le ſprawiedliwie odiat. ; 
Tińoftótet / iaͤki to nal opußczenia Bozego ⸗ giniemy śnie. 
WH * 3 quie 


— — am. 


Pal: 48. 
idem. 
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czuiemy fig abo pijáni / baczenia y czucia ná OPadel naß nie maz 


my! Ofpátosé iafas y niedbanie nas wielkie zdielo / bespiecznis i 
ſmy / lezac prawie nieprzyiacielowi wgarsé.. Ruſkie kraͤie má 


lo nie wniwecz obročiť / plot ius prawie fam do Rorony rozwaͤ⸗ 
lit / odial nam przednieyße tám z tych Kraͤiow / bydia / koni / lus 
dzi doſtaͤtki / poderznal nam idfoby żyły sa przecie tego nie czuie⸗ 
my. Wiſtaͤ pochwili gránica nam od Tátárayná bzośie / az fig 
y przez nie przeprawi / y po koronnych polách buide / y ßaͤble ſwoi⸗ 
płofóć bedzie. A my co. Swärzymy fis na Seymikäch y 
Stymách / o wolnosciaͤch mowimy / o Keligiey / osborách, Ars 


tytuły Boge y Kosciol iego vrazaiace / przeeiwko prawom Bo- 
żym y Koscielnym pißemp / fafcye ſtroiemy /4 Farania Boſkiego 


pámicé ná ſtrone porsucamy. Wolnyſmy narod / mamy oſtre 


Pra wo aby nas nikt nie wigsit/ igno po przek onaniu praͤwnym / 
y fam Tátáripn tego prawa naͤßego bac fig bedzie. O glupſtwo 


oſtätnie näße! © zaͤpamistalosci opłałóna! rozumiemy iż nam 
nic nie bebšie / 4 ono powods gniewu Bozego / láťo za czaͤſu Tor 
ego (waruy Boże smifosierdsia ſwego) bliſka. 

Te tedy dwie przyczyny baͤrzo mis ná te firong przewaz ia / 
iż rozumiem / ze to opußcze nie Bose ábo zaͤpalczywose gniewu 
iego / boday nie oſtaͤtnia pogrozka naͤßa / yopominaniem od Bo⸗ 
ga / zgubs näße nam w oczy iafno opovoládálac iz malo nie 
śmiem mowie; Dawidem / is fprówidliwość 250343 nicba ná Xoz 


ronge náťe weyzrzaͤl / Iuſtitia de coelo proſpexit, fora do tad 


milosierdzie Boſkie mocno trżymóło. käse 4 Jeruzalem / iż to 
ieſt czuyna rohga dbo miotla / virga vigilans, ktora nas bić Pan 
250g y siec / á boday nie precš 3 demie wymiaͤtaͤc bedzie: iš to on 
gaͤrniee wrzacy y kipiacy / Olla ſuccenſa, ktory gniew Boży / y 
plagi ius gotowe y doſtale ná Korong wylewa / 34 tak ie ſproſno⸗ 
Sei / oppreſſye / brzydkosci y wielkose i grzechow. 


Cos czýnié / [pyta kto. iófofie 3 Korona mila y Oyczyzna 


droga ratowaͤc: cy taͤk ius opusciwßy rece / nieprzyiaciela y lyk 
iego / niewoley yoſtaͤtniey zguby zełóć: Podam zyczliwie krzy 
F, ſpoſo⸗ 
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ſpoſoby / na obłagónie y vſpokoienie furowey sapalczywości Bo⸗ 


zey / przećiwf o nam y grzechom nagym bárso ſlusace. Pierwßy Ind: 2. 


ieſt pokuta prawośiwa / nieoowłocznó/ 6 generálna wßytk iich 
ſtanow tey ßerokiey Korony, Taka bylä pofutá ludu Bożego 
34 Sedsiakow. Wypraͤwil Bog do ludu ſwego ná ten (348 feyz 
mifuiacego Anyolá / z pewnym o ieden grzech vpomnieniem y 3 
pogroska. Po krotkiey rzeczy / ktora do nich Anyol vesynit / 
wßyſey / mowi Piſmo swiete wyniesli gloſy ſwoie / y zaͤplaͤk ali / 
y naz waͤne ieſt mieyſee ono / Locus flentium, mieyſce plägacych. 
Täkaz właśniebyłć poťutá y 34 Sämuela Prorofá. Roſkazal 
fie wßytkim ná Seym ziaͤchac / Samuel, vezynili to. Na onym 


Żieśdźie pierwßa mowa była Sámuelá do ludu o tym / aby arse: |. Reg: 7. 


chow przeftóć. edeli rzekt z calego fercá wracacie fig do Pand. 
wyrzuccieß zpoyśrzodku was fámych obce bozki, á przygotnycze 
ferca wife bunu, y fPuzcie iemn ‚famemn, awybawi nas z rak 
Philifynfkich. Niemießkanie to vczynili co Prorok Swigty 
vábšiť : ieß cze poſtapili daͤley; wßyſtek on waͤlny Seym poft 
ſobie dnia iednego poftónowił : pościli wßyſey dnia onego / y rze⸗ 
kli tame: 2grzefylichy Pánu. Tym czafem dowiedziawßy fig 
Philiſtynczykowie / iż Idraelczyey ſeymuia / wpadli 34 aranice 
ich / y wielki pofträch Seymowi wßytkiemu táť nieſpodslaͤnym 
wpaͤdnieniem vczynili. Wdat fig do Boga ná modlitwe Samus 
el / y odnioſt pretka pocieche y raͤtunek. Bo grzmieniem wielk im 
3 nieba poſtraͤßony bórżo nieprsyiaciel / nie tylfo tyl podal; ale tes 
musiał dae náb foba ludowi Bozemu wygrana. Tak wiele moze 
v Pana 25094 pokutaludu wiernego poſpolita / y tát ieſt do niego 
ßczesliwa. ©byfmy fis do taͤkiey pokuty iednomyslnie vdáli / by 
wßyſcy przy poście / ſrußonym ſercem do Boga żówołali / ¿gres 
ßylichmy Pánu iäk oby fie mocno od tego gniewu BozegoPolſka 
nasa sáflonitá. Naädsieia wielk / żeby fig ießcze y ta róża milo⸗ 
Sierdsie Bode wasylo / ſpraͤwiedliwosc ná grzechy 2 oronne wylis 

czone zaͤgniewaͤna / od exekusyey ſurowey Fadsiersce, 
Soy fie Ronſtaͤntynopol woßptek 34 wifu Chrzyzoſtoma 
Swis⸗ 
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Swietego 34 tims znaͤliem ná niebie pokazaͤnym baͤrzo przeſtraͤ | 
4 


Éyt/ co żywo fig bo pokuty riucito, Poganie do chrztu swistego 
gromábno y naciſt iem bieżeli/ z Chräesciänie niektorzy swiat opus 
Badia w Alafitorách fie ná pofutodasyrootnia awieräli. Wſpo⸗ 
mnial im to ná fażóniu ſwoim Chryzoſtom Swiety w fe flows : 


Homil: 41-Jzali przed rokiem, Miafla wfytkiego Pan Bog nie zatrmożył ? 
in Acta. Cox, tedy ? Lali nie mfy/éy do oświecenia ( tof Grecy w froym ig 


żytu chvacft Swiety zowia) bezeli? Tzali mferecznicy, ciele- 
snicy,y ziewieściuchowie , opuscinfy dzierzówy y miey/ca m kto- 
żych mießkdli, mie ndwrocilifig, y Zdkonnikómi nie pozofta- 
wali? M tenci ieſt pewny yw piśmie swietym zólecony / vciek a 
nia od frogościfurycy Boſkiey (pofob nie mießkäne y nieodwlo⸗ 
enedo pot ufy ſerdeczney porwónie/ poki ogień ſpraͤwiedliwosci 
Bożey paldiacy ze wßech ſtron nie zaͤſkoczy / ä powods karaͤnia 
iego waͤlnego brzegow nie odeymie. Jozyaß Krol Judſki po⸗ 
bożny/ gdy mu tas pogrosti Boſkie na Kroleſtwo Judsſtie vczy⸗ 
nione 3 Bibliey przeczytano / żalem zaͤgrzechy ſwoie y poddánych 
ſwych zdiety / podárl y poßaͤrpal nó fobie Baty ſwoie / ktory byt 
sá? ná on czóś lubši gorzko pokutuiacych. Tak fis ona poku⸗ 
ta iego Bog do táfPáwosti y litości (Elo nie racs y / kj przez iedn⸗ 
Prorokinia Paral do niego z temi ſtowy: ZÁ to def vſtuchalſtom 
Ksiag „a vleklo fig ſerce twoie, y vkorzytes fig przed Panem vfly- 
Sarfy flowa preecimko mieyfeu temu, y obywatelom iego, to ief, 
Te ſſig mdia sac, ná zdumienie, q na prrellęctmo; arozdartes 
faty tmoie, y pläkates przedemna, d iam vflyfal,mowi Pan. Prze- 
toż zbiorę cię do Oycom twoich , y będzief zebran do grobu twego 
w pokoin , aby mie midžiáty oczy twoie mfytkiego ztego, ktore 
przywiodę nátomieyfce, ALtiniwesyPowie aͤzaz nie fáma pos 
futa dekret Bozy ná ich śginienie vczyniony / odmienili2 Ale fe 
wfiyfcy od wielkich do maͤtego pokutowali. Nákazáliy obwotá» 
li pof, mowi Piſmo / oc lelli nd fig wory od wielkiego do malego, 
Krol famwjfatz Aldieſtatu fwego: odrancat Pare ſinoig od ſiebie, 
J obloktfię w or, y viiadtw popiele, ꝙ mamy o tey ſkuteczno⸗ 

‘ Sot 
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hr ścipołuty świefey ná odmienienie detrelu ſrogiego Bozego 
o | taka v Jeremiaßa Prorofä obietnice. Nagle, Mowi Bog / re. 
te kęprzeciw narodowi „y przeciw Nroleſtmu, abych ie wykorzenił, 1 % 


z pľomáť, y zázubiť. Teśli żałowść będzie on narod za ztoścfiwo- 
żę, ktoram mu ia zárzuciť: y ta żałować będę złego ktorem mu 
| vmyślił wyrzadźić, y nagle rzekę o narodzie y Kroleffwie že- 
| bychiezbudował y ofadzit. 
— Jeſt ießcze drugi ſpoſob ná ¿átr3ymánic gniewu Bozego 
przeciwko nam / ſkuteczna y proff popràwa / zwlaßcza publi- 
czna / vrzedowa tego wßytkiego / czym fis Bog do fey Korony 
s | yObywófelow iey flußnie vrasa. Tym ſpoſobem poßedl ná Pás 
„na Boas. Asá Krol Judſki. Vſtyßal pogrosks Boſka / 
i z ktora byl do niego przyßedl Azaͤryaß Prorok. Men ezas , moss. Par: N. 
a | wil / nie będzie pokoy wychodzacemuy wchodzacemu, Ale be: | 
5 datrwogi zemfad v mfytkich obywatelow Ziem walezyć bedžie | 
1% narod przeciwko narodnicrc, Temi flowy porußony Krol | 
b vdať fie do poprawy póńftwa ſwego / bałwany se wßytkiey šiemie | 
t |  DJudfkiey powyrsucal/ y zebrawßy wßytkie poddane ſwoie do 
gromády/ fpráwil to / iż ponowili y ſtwierdzili przymierze ſwoie 
Bogiem vezynione / aby Butáli Páná 25094 Cycow ſwoich że 
| soßpfkiego fercá/ y ze wßytkiey duße ſwoiey / á ná niepoſtußne y 
otlatne / á zuchwaͤle / táťi dekret ſtaͤnowill; Zeżeli kto nie bg- 
dzie fukat band Bogá Izrácl/hiego, niech vmrze od namniezje- 
goaz do nawierß:go, od mefczyzny dz do niemiaſty. Cos da tat 
| (Eutegna poprówa náftapilo. To co fam praydáie Piſmo. 
Dal im pas Bog pokoj z kóżdzy flrony. Juſtinian takze Pan 
Chrzesciañſki bacʒac iako Pañſtwo tego Bog rozmaͤitymi plas 
gámi snácznie karal; y pewien tego bedac / ze tego fame grzechy 
pPoddaͤnych iego przyczyna byly / naͤpiſal maͤndat / ktory po wßy⸗ 
| ffim ZXonftantynopolu obwołóć rofEasat / ktory troche ſkrocony 
ieſttäki: Myhtlim ludziom co dobry rozum máig, miádomo być , ir me 
+ | Vozumiemy, ið to ieſt náfe wfiytko ośiłowdmie y zadość, aby cg N onel77 
2 | namfaod Boga powierzeni ,dobrze żyli, y Bofkie votagánie zma- | 
| 2 
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lezli; ponieważ y milosierdzie Bože, nie zguby ale nawrocenia, 
yzbawienia ludzkiego chce, y wyftepniks ktorzy fig poprámnia, 
prayimuie Bog dotafki. Dia tego wfsytkich mas vžymamy, áby- 
ście boiazn Boza do fered bral: , yo vblaganie Bofkie y litośc pro- 
Sila: y wiemy otym, iż fy fy co Boga miluia, ymilosierdZia ie- 
gooczekiwdia, takczynia. Ale iz niektorzy dyabel/ktemi po- 
kujami viviedžieni, wdamáia fig w brzydkie bárzo wfeteczno- 
sch , y przeciwko fámemu pr äwie przyrodzeniu grzefa, ¿la tego 
takim rofkdzisiemy , bradc do fercá boiaźń Boża, y przyklegofadu 
iego ,y powsciagac fie od tákomych dyabylfkich y nieprzyftovnych 
nfeteczności ; aby dla tak (prof ych vezynkow , od práwiedlime- 
go gniewu Bożego ználežieni nie byli ,ymiafta z mieficzány fwe- 
mi nie zginęły.  Vczemy fig bowiem tego z Pifind Bożego, tzdla 
tak niezboznychpoffgpkow, y miáftá eule z ludzmi wejpolgina. 
A iż.do tego niektorzy y bluznia, yprzez Sakramenty przy$ięgó- 
ia, Boga dogniemu pobudzaia, tym nákázuiemy mſtræymamdc 
fięodtego. A iczelipotym nápominániu »aßym, zuäyduiafies 
ktorzy wtakomych grzechách leżeć, tácy wprzod fámych Sıebie 
niegodnemi czynią miłośierdzia Bofkiego ‚a da tego y karániem, 
prawem ráznáczonem maia bydź karami, Oc. Täli tedy bye 
wał obyczay pobożnych y madrych Arolow / iż naprawa poddás 
nych ſwoich / y publicznym karaͤniem iawnych wyſtepkow / droge 
fobie do vbľagánia gniewu Bożego czynili. Tego tez ſpoſobu 
vżyć pofrzebá tym / Prorymriady y ſpraͤwowaͤnie Rzeczypoſpoli⸗ 
fey näßey z powinności należy / aby fie mocno y goraco wucili/ 
do rzetelney poprawy tego wßytkiego / co v nas z luby od 25004 
zamierzoney wyßlo / coby do wycie cla az do fámego korzenia wßela⸗ 
Fich zlosciy niepraͤwosci wyzßey opiſaͤnych siefiere Jaodnie przylo⸗ 
zyli. A od czegoż (a Seymy? izali nie ná tofeładóne bymála / 
aby fig ná nich choroby y wrzody Rzeczypoſpolitey leczyl / á niebe⸗ 
spieczeńftwom przyßlym zaͤbiegaͤlo? A możef byds cieżBa chorobć 
y ßkodliwßy wrzod Rzeczypoſpolitey / iaͤko grzechy iaͤwne / wiet 
fie / niekaͤrne? Gożteż wielhe niebespieczeñſtwa ná Aroleſtwa 
y Pane 
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y Pánfiwá / iáfo fam grzech dáciagas Spramiedlimość mowi prou: 14. 


Salomon: wywyzßa narod: grzech zafię ludzie czyni nędzne 
ymizerne. Do zniesienia tedy grzechów ¿wlafczá ius opiſaͤnych / 
obrocić fig wßytkimz goracośćia wielka potržebá / aby poprawa 
w Aoronie dawno pojadáná/ kiedys kedys dochodzie poczęła, 
Oby to ná feróśnieygym siedoste Elekcyey / ei wßyſey ktorzy ná 
niey glos mála, o fey poprawie myslić / mowić / y czynić / á ßcze⸗ 
rze przed Bogiem zaͤczeli / 4 przynamniey ſlowo fobie dali / iz ieżeli 
Bog drugiego ſpokoynieyßego od nieprzyjaciela poſtronnego Sey⸗ 
mu da doczekac / ná nim mimo co innego o gruntownym wßytkich 
exorbitancyey / przeciwko prawu przyrodzonemu y poſpolitemu / 
zniesieniu namawide (ie zyczliwie y zgodnie mála / ießczebyſmy fig 
tym ſpoſobem Pánu Bogu nófemu ¿fáránia wyprosie / y czaͤſow 
ßcʒesliwych ſpodziewac mogli. Inaͤczey iezeli Bog poprawy w 
nas żadney publiczney áni ftáránia zadnego o niey nie obaczy / boys 
my fig / by nas niezwyczaͤynym iaͤk im ſpräwiedliwosci ſwoiey Far 
vániem znaͤcznie nie poniżył / y Kroleſtwem naͤßym pr3es nieprzy⸗ 
iaciclá Krzysa świętego mocno nie zaͤchwial / y nieſtrzaſnal. 
Trieci y oſtaͤtni ſpoſob ieſt / modlitwa publiczna / y rozma⸗ 
itemi dobremi vczynkaͤmi zlaczona. Gdy zá Machaͤbeyczyk ow 
przed z woiowaͤniem Jerozolimſkim od Antyochá Krola / diwy 
y widziadlaͤ ſtraͤßliwe nd niebie widsidne byly / pipe Hiſtorya Pi- 
find swietego / is wßyſey Pänz 25094 prosili / aby fig widoki one 


w dobre obrocily. Nad wßytkiemi waͤlne iaͤkies niebespieczeñ⸗ 


ſtwo wisi / wßytkim pofpolicie Bog grozi / wßyſey go tes modli⸗ 
twa iaͤka publiczna / ná to oſobliwie poftánowiona błagóć poz 
kornie maig. 

Krol Niniwſki gniewu Bożego y ápádnienia fie miáftá 
boiac poftánowil / y obwołóć po mieście modlitws pofpolita 
roſkazal. Niech krzycza z caͤley mocy wßyſey do Pana / wośny 
po vlicy wolal. V nas bymálac kes ſtaͤnowione modlitwy 2% 
poſpolite pofrzeby / Ale boday fig nie rá zwykly odprawowaͤt / 
jako niek iedys za Baͤzylego swistego / aby ſuchos eig / nieurodza⸗ 
iem / 
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iem / głodem / w ſchodnie Pás jtová Pan Boa Larat. Wypiß⸗ 
tu ſtowa lego. Obarz, profe cig, tákie fa naße prośby y modli- 
my. Med te zá okrom nicwielu Kupiectwem y händlami 


fig hami: «żony ich nád pieniadzmi šiedža. Malo ich co 


zemsaná modlitwie zofłama ,y ci vteľknieti, požiemáiac fobie, 
to tamto fim fig obracdia, y kreca ‚czekäias rychloow, co Pfal- 
my czyta, dokończy, aby ińko z wiežienia y oko rákich, Z 
Kosciolá co napredzey wypadli: A dzieci małe, izali pofpolita 
nás nedzá codolega? ktore ksiażki whole zoftawimfy známi 
wefpot spiewäiac, pofpolity fmutek y dolrgtosč mála, fobie rá. 
zey zá uwolnienie od prac fkolnych, yrekredcja; botymczá- 
fem rozumicia, 12 od vffäwiezney nauki wytchnač, y wolnosch 
iabiey zażyć fię im godźi. Doroflych zášie ludzi gmin y motloch 
grzechómi obiiazony , po mieście fig gdzie chce przebiega „ fm 
kitakifig wefelac yráduiac, choc doległośći aaßych poſßolit y ch 
ci właśnie faprzyczyna , y plagi Bofkiey na nas pobudzili yobá- 
lili, Niemowiątka Zásig niewinne, ktore nic nie czuia, przy- 
noßac tež do Kosciolá ná modlitwę , dle te Boga nie znóiąc, y 
y modlić fig nie umieias, ratowóć nas w tych przygodách nie 
moga. Tywynidz m poyśrzodzk : ty grzechami obiodos , vpád- 
fy ná žiemie, wolay y wzdychay. Niech dziatkidoma Sedza, 
a weni fig dźiecinnemi igrzyfkómi bawia. Mlasnie iatoby moz 
dlitwy nóge publiczne Bazyli swiety opiſal. A klo fig ná nie 
ſchodsi? Sťoľá / zaͤczeta / Asiesey troche / y lud proſty / ltory 
podobno mniey ná gnie Boży zaͤrobil. A owych / przy ktorych 
ieft karania poſpolitego przyczyna / y co w griechóch ciezkich po 
vßy brodza / nie widaͤe / choć od zabaw wolnieyßy bedac / Mos 
gliby czaͤſu wiecey / ná modlitwie trawie. Ozieblose to naßa / 
á w roſkoßach tego swiátá głabofie zaͤtonienie ſpraͤwuie. Mo⸗ 
dlilby fig rad ow / co wniewoley Dogóńftiey dyßy / chodsitby 
z Proceſſya by mu wolno bylo / a kiedy ná ſwoboddie byl / z báz 
leka Kosciol y modlitwe mijat. 
Dobre kes oczynti mála fig pod FAFI czas oſobliwym obyczaͤ⸗ 
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iem czynić) iako vgeßczania bo Säkraͤmentow swigtych/ poſty / 
iałmużny/ y tym podobne ktore wiele moga / y pozyteczne ſa / 
ná vsmierzenie gniewu Pänſkiego. Jozaͤphata Arolá Judſkie⸗ 

go cheial Pan Bog Farac o ieden wyſtepek / á dobre vczynki v Bo⸗ 
ga go zäſtapily. Bo fáť do niego przez Prorofá roſkazal. Zá- 
robiłeś nákaráni? y gniew Pánfke, ale dobre vczynki w tobie 
fie znalázty. Snäydali fis w naficy Koronie we wßech ftaz 
nách pofpolicie dobre vczynki / ießcze mosemy być nie oddaleni od 
LAEiy Mikosierdsia Bozego. A przy prawdsiwey pokucie / pos 
prä wie / y dobrych vczynk ach / modlmy fis Bogu onemi flowy Daz 
wida swigteqo. Yezyn známi pa nie znák ku dobremu, aby vyrze- Pfal: 
li ci, ktorzy mas nie nimidæa, aby byli zawflydzeni, izes ty 
pd nie rátomatmie y pociefyles. Tes modlitws godzi fie wßy⸗ 
Lim czynić 34 Korong naga: y przygłego da Pan Bog nowo 
obránego Hrolá Jego Mosci Páná naßego / pokornie y gos 
raco fe flowá mowiac: Oczyñ Paͤnie z ta Korona náfa y 
z Krolem ego Moscia Pánem naͤßym / aná iaͤki ku dobre⸗ 
mu. Day Arolowi Tego Mosci Panu näßemu pánowánie 
długie y fortunne / Rzeczpoſpolita ſpokoyna / woyſka niezwy⸗ 
cieżone/ dom iego wßytek ßczesliwy y trwaͤly: puse ftrách imie⸗ 
nia iego ná nieprżylacioły tego: choway nas w pobożności y w 

pokoiu: Strzes od zlego powietrza / glodu / y miecza : aby 
pyrżeli wgyfey / Pogánie zwlaßcza / ktorzy iego y Korony 
fey Gláchetney nienawidza / aby byli zäwſtydzeni / izes 
nas ty Paͤnie rafowóć y znacznie pocießye raczył. 
AMEN. 
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